Wychodzi we wtorek,czwat- 
tex i sobotę, Co sobotę doła- 
Sony jest zrkusz Roz mai- 
tości, pisma ku pożytkowi 
lzabawje, Prennmerata Ga- 
Sety z Dodatkiem i Rozmai- 
luśelami wynosi: na kwartał, 
ta odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
Docztamcie lwowskim 5 Zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
Pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 

Uw. Prenumerata półrocz- 
ta wynosi dwa razy tyle co 
Kwartalna. 


Wtorek 


GN. AETA 
LOW SEA. 
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Dodatek do Gazety Lwow- 
skićj obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatka 
płaci się od wićrsza w DÓŁ 
kolumnie (drukiem garmont) 
ga pićrwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tytke 
po 1 2/2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmaje tyiko 
frankowane liaty, 


32. października 18468. 


Wrzegłąd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wiódnia. 

Wiadomości zagraniczne: Portgalija: A 
dek ministeryjum Palmelli i przyjście do stéra 
ministeryjum konserwacyjnego pod prezyden- 
cyją Saldanhy. — Uchylenie rękojmi konsty- 
tucyjnych i zniesienie gwardyj narodowych. 
iszpanija: Małżonek Królowej otrzymał 
tytuł Króla, a syn ambasadora francuzkiego 
godność Granda hiszpańskiego z tytałem księ- 
cia. — Zamach na życie księcia Montpensier. 

lota angielska. — Bezsknteczność proklama- 
cyi hr. Montemolin. 

Auglija: Komitety z właścicieli ziemskich 
w Irlandyi, dla ratowania klas pracujących. 
— Bezprawia w Irlandyi. 

Prancyja: Uczta u Gaizota dla ambasadora 


angielskiego. — Dzieńnik Epoque o zacho- 
wania się ambasadora angielskiego w Ma- 


rycie. 
aństwo Papićzkie:; Ojciec Ś. zaprowa- 
dza radę ministeryjałną. — Okólnik ogła- 
szający wolą Papióża, aby zaniechano festy- 
nów na Jego uwielbienie wyprawianych, a pie- 
Diadze na wsparcie ubóstwa obracano. 
Nowiny, 
Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Krysty- 
nopola. — Z Bochni. — Z Ołomuńca. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiédnia. — 


C. k. nadworna komisyja publicznego oświć- 
cenia nadała posadę nauczyciela grammatyki 
W c. k, gimnazyjum Bocheńskióm, gimoazyjal- 
nemu adjunktowi Ignacemu Stawarskie mu. 


! 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Z Lizbony dnia 7. października, ` 
W Portugalii zaszły waźne wypadki. Spodzie- 
wana zmiana ministrów nastapiła istotnie, ale 
także i zupełna zmiana systemu, a nawet nie 
powiómy za wiele, gdy dokonany ten wypadek 
nazwiemy przeciw-rewolucyją , przez którą zu- 
pełnie są obalone i zatarte wszystkie skutki 
oatatnićj, przez radykalistów i Miguelistów w po- 
łączeniu z kilkoma z osobistych , namiętnych 
pobudek przeciw panu Costa Cabral nie- 
chętnymi Kertystami, dokonanćj rewolucyt. Mar- 
grabia Saldanha, który jak wiadomo nie 
chciał w żaden sposób przyjać w ministeryjum 
Palmelli ofiarowanćj ma posady ministra 
wojny, i który dotychczas od czasu swego po- 
wrota z Wiódnia, zajmował na pozór nic nie 
znaczące miejsce, stanął od wczoraj po upadku 
ministeryjum Palmelli Sa da Bandieira, 
na czele konserwacyjnego ministeryjum. Mini- 
steryjum Palmelli popadło w takie położe- 
nie, iż niepodobieństwem było mi się utrzy- 
mać. Bank wypowiedział mu otwartą wojnę, 
odmówiwszy mu wyraźnie zaciągnięcia pożyczki 
500 kontos de Reis (niemal 3 milij. franków). 
Nie powiodło się także nsiłowanie otrzymania 
pieniędzy od towarzystwa Unii, tudzież kilka 
innych wielkich kapitalistów, a tak ujrzał się 
rzad, bez wszelkich zasiłków, przywiedzionym 
do ostateczności. W równym czasie wyborcy 
Sepleęmbrzystów czynili przy wyborach Korte- 
zów rewolucyjne zabiegi. Za nieodzowne punkty, 
które obierający w Lizbonie deputowani obo- 
wiązali się przywieść do skatku, podano: Ogło- 
szenie zasady zwierzchnictwa ludu, zniesienie 
na zawsze dziedzicznćj izby parów, zupełne 
rozwiązanie armii i zastąpienie jćj gwardyją 
narodową, odrzucenie wszystkich nowo zapro: 
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ponówanych podatków, jako tćż zniesienie 
wielu danin istnących, postawienie na równi 
wydatków krajowych z dochodami krajowemi 
przez zmniejszenie wydatków wszelkiego ro- 
dzaju, a nawet tych zobowiązań , których wy- 
pełnienie przeciw wierzycielom państwa pra- 
wem jest zastrzeżone. Co zagrażało krajowi, 
gdy po upadku Palmelli przyszła do skutka 
izba, złożona z mężów hołdujących takim zasa- 
dom, nie potrzeba tłumaczyć. Korona poznawszy 
swoje wysokie stanowisko i zadanie, nie mogła 
się dłużćj ociagać z wdaniem się wtę sprawę 
silna dłonia, by skołatany nowa burzą okręt 
państwa od upadku zachować; ministeryjam 
Pałmelli otrzymało dymisyję, a margrabia 
Saldanha utworzył czćmprędzćj nowe, na 
htórego czele stanał sam jako prezydent rady 
gabinetowćj i oraz jako minister wojny. Spo- 
dziewają się powszechnie blizkiego powrotu hra- 
biego Thomar (pana Costa Cabral) 
z Hiszpanii, i sadza, że on będzie wezwany do 
wstapienia obok margrabiego Saldanhy do 
gabinetu, który przezto mocna podporę otrzyma. 
Nowy ten gabinet zmienił dnia 6go natychmiast 
także wszystkie władze w stolicy i posady ich 
poraczył doświadczonym strońnikom sprawy 
porządka. — Dziś wydano dekret wielkićj wagi, 
którym gwardyję narodowa znowu zniesiono, 
a konstytucyjne rękojmie ze względu na kry- 


tyczne okoliczności, które zmuszają rzad ko-* 


niecznie do zatrzymania  wszelkićj władzy 
w swóm ręku, tymczasem zawieszono. Rząd 
dowodzi energija, którą rozwija, Że meżowie, 
którzy ujęli w swoje ręce stér rządu, mają do- 
stateczna odwagę i determinacyja do pokonania 
wszelkich przeszkód i trudności w wypełnieniu 
Bwego- zadania, 


Eliszpnmułja, 


Z Madrytu dnia 12. października. 
Gaceta z dnia dzisiejszego zawićra?dwa dekrety; 
jednym z nich, małżonek Królowój do- 
stał tytuł Króla; drugim, syn ambasadora 
francuzkiego, hrabi Bresson, majacy do- 
pióro rok, wyniesiony jest na hiszpańskiego 
Granda pićrwszćj klasy, z tytułem: ksiażę 
zwSanta Isabel. 

Pićrwszy dekret brzmi tak: »Seniora! Kon- 
Btytucyja monarchii przepisuje, że małżonkowi 
Waszćj Król. Mości nie wolno mieć udziału 
w rządzeniu krajem. Ale ten przepis nie prze- 
szkadza , obranćj przez Wasza Król. Mość za 
małżonka osobie używać tych tytułów, które 
są połączone z tém wysokićm stanowiskiem , 
na jakie Wasza Król. Mość raczyłaś *ja wynieść, 
a które Królowe Hiszpanii moca własnego prawa, 


każdego czasu na swych małżonków przenieść 
mogą. Prócz tego jesteś Wasza Król. Mość 
upoważniona konstytucyją do nadawania hono- 
rowych tytułów i godności wszelkiego rodzaju: 
Z tych powodów mamy zaszczyt zaproponować 


Waszćj Król. Mości nastepujacy dekret. (Ne- 
stępuja podpisy wszystkich ministrów): ( , 
oKrólewski dekret. Po rozważeniu 


przedłożeń Mojćj rady ministeryjalnćj, nadaje 
Memu dostojnemu Małżonkowi, księciu Do“ 
Francisco de Asis Maria de Bour 
bon, zaszczytny tytuł Króla i przydomek Ma- 
jestału, Dan w pałacu dnia 10. października 
1846. Ja Królowa. Prezydent rady mint- 
strów, Javier de Isturiz.< 

Drugi dekret brzmi tak: »Dla okazania hra- 
biomu Bresson, parowi Fraocyi i oadzwy” 
czajnemu ambasadorowi Króla Francuzów przy 
Mnie, publicznego dowodu Mojego królewskiego 
poważania, i dla uwiecznienia wjego pamięć! 
zaślubienia Mojój najukochańszćj siostry Donoy 
Luizy Fernandy, nadaję jego synow!»*' 
a Mojemu pochrześnikowi, Frańciszkow 
Pawłowi Ferdynandowi Filipow, 
Bresson, hiszpańską grandezę piórwszćj 
klasy, z uwolnieniem od wszelkich tax i da- 
nin, z tytułem księcia z Santa 18% 
bel dla niego, jego dzieci i potomków, mę?” 
kićj i żeńskiej płci, z prawego łoża. Dan w p3“ 
łacu , dnia 10. października 1846. Ja Hró- 
lowa. Minister Stanu, Javier de Isturiz‘ 

W dzieńnikach Tiempo, Espaniol i Esperanz 
donoszą pod dniem 8. października z Madrytu 
Że uwięziono pewnego oficera, który miał przy 
sobie dwa pistolety i zeznał, że księcia Mont 
pensier chciał zabić. Z szczegółów tój W!” 
domości można wnosić, Że pomieniony o!ce 
cierpi pomieszanie zmysłów. Na niejaki czas 
przed wnijściem do pałacu postrzežono, ze się 
do niego skradał, idla tego zaraz przy bramie 
przytrzymano go. Znalezione przy nim dw" 
pistolety; były ostro nabite. Zieznał on, że naj” 
przód chciał !lsięcia a polóm sam siebie gaa 
bić. — Madrycki dzieńnik POpinion pisze» z 
uwięzioną osoba nie jest kto inny, jak ty! k 
cierpiący pomieszanie zmysłów , brat nauczy” 
cicla rysunków Infantów, synów Don Uk” 
cisca. Jakoż uczyniono już kroki u ke 
ostatnich dla ubłagania ich, aby się 28 Ri 
nieszczęśliwym wstawili. Sądzą powszecho! i 


že go do szpitalu oddadzą. 
Flota angielska pod dowództwem admirats 
Parker odpłyoęła dvia 7go paździer”. 


e 
z morskićj ciaśniny Gibraltaru na‘ Atlantycki 
morze dła krążenia w pobliżu Lizbony- 


dż 
Proklamacyja hrabiego MontemoliP> à 
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Woie jak i odezwa ukrywajacój się dotychczas, 
tak zwanćj tymczasowćj junty Karlistów w Na- 
Warze, była upowszechniona w tysiacznych 
egzemplarzach nietylko w prowincyjach baskij- 
skich, ale nawet w Nawarze, Matalonii, Dol- 
nej Aragonii a nawet aż w głębi kraju, æ je- 
nak dotychczas nie nastąpił ztąd najmniejszy 
Ważny skutek. Baskijskie prowincyje i Nawara 
SĄ zupełnie spokojne, a skoncentrowane tam- 
€ wojsko jest tak liczne, iżby każde usiło- 
wanie zaburzenia porządku, w okamgnieniu 
przyttamić mogło. Atoli nieobawiano się tam 
ynajmnićj zamachów tego rodzaju. 


W/ieika Brytanija i Eriandyja. 


Z Londynu dnia 16. października. 
Niedawno odbyło się zgromadzenie właścicieli 
dóbr, Uchwalono tam, oświadczyć, Że właści- 
ciele dóbr biorą szczóry udział w cierpieniach 
wych spółobywateli i przyznają, Że oni obo- 
Wiązani sa swym majątkiem dawać pomoc mie- 
Szkańcom i uprawiaczom ich roli i dla wyży- 
Wienia ich postarać się o stosowną dla nich ro- 

ote i t. d. W tym zamiarze ma się zawia- 
taé komitet; z trzech lub więcćj właścicieli 
óbr w każdój baronii, a ci mają złączyć się 
2 trzema dzierzawcami z liczby tych, którzy 
Największe opłacają dzierzawy dla wybrania 
takowych przedsiębierstw, które największy 
Zysk obiecują. W Dublinie ma być ustanowio- 
ly jeneralny komitet, który od komitetu ba- 
Tonii bedzie otrzymywał doniesienie o zapro- 
Ponowanych robotach, i który nad całem tóm 
ziełem czuwać i popićrać je będzie it. d. 
Widać było oczywiste staranie, że właściciele 
óbr chcieliby wszelkiemi sposobami uchylić 

siebie ten zarzut, iž mnićj niż rzad o pra- 
cującą klasę sa starańni. 

Wiadomości z Limeryk, Nenagh, Mayo it d. 
9 zachowaniu sie wiejskiego ludu, który po 

todze na gościńcach rzuca się na wozy idące 
Łe zbożem, zabija konie i tym podobnych do- 
Puszcza się gwałtów, są bardzo zasmucajace. — 
k.aormowały się całe bandy, które każdemu, 

Eo tylko spotkają, każa przysięgać, że nižéj 
POwnćj ustanowionćj przez nie zapłaty, praco- 
r nie będzie. Ceny chleba w Nenagh, Kast- 
ebar i na innych miejscach hrabstw Mayo i 

"Meryku poszły w dwójnasób w górę, dlate- 
i: że kupcy handlujący zbożem obawiają się 
a” wojskowój zasłony swe zasoby na targowicę 
Prowaądzać. 


a 


Francy.ja. 
S 5 Paryża dnia 16go października. 
Prawiło to powszechnie bardzo pomyślne wra- 


żenie, iż angielski ambasador, lord Norma n- 
by był wczoraj na wielkićj uczcie, która pam 
Guizot na jego cześć wyprawił. Widać w 
tém najlepszy znak zawiazanego juź znowu 
między oboma gabinetami porozumienia. 
Dzieńnik Epoque jest bardzo oburzony na 
zachowanie się pana Bulwera w Madrycie, 
»Jedna tylko osoba, mówi tenże dzieńnik ,: 
vktórą śród sympatetycznćj ciekawości Hiszpa- 
nii, widziano przykrą i zniechęcona, był an- 
gielski poseł. Gwałtowna nierozmyślność , 
z jaka się zaślubieniu dostojnych sióstr sprze- 
ciwiał, nie pozostawiła dla niego Żadnego sto- 
sownego miejsca w pobliżu radujacój się fa- 
milii, przy dworze, któremu zewsząd uszano- 
wanie okazać spieszono. Byłoto rzeczą całkiem 
naturalna, Że on uchylił sie od festynów, któ- 
rymby był chciał przeszkodzić. Po tak sta- 
nowczój klęsce byłoby potrzeba więcój niź 
stoickiego heroizmu stawić czoło szyderstwom 
całej stolicy. Zreszta trzeba przyznać, Że tak 
chcieli Palmerston i Bulwer; gdy przyj- 
dzie chwila powiedzióć wszystko, wtedy Euro- 
pa odda zupełna sprawiedliwość tój lojalności, 
jaką Francyja okazała w téj sprawie ; Anglija, 
która o tćj sprawiedliwości ma przeczucie , 
okazuje spokojnem swóm zachowaniem się, że 
umió cenić tę rzetelność, która we wszystkich 
czyonościach naszego rządu się objawia. Za- 
pewniają, że gabinety paryzki i madrycki za- 
mierzają podać spólna notę do gabinetu St. 
James, by w miejsce pana Bulwera kogo 
innego przysłano. ; 


Państwo Papićzkie. 


Z Rzymu dnia 40, października, 
Jego Świątobliwość Papióż, starając się ciagle 
popiórać tok spraw krajowych i wydane przez 
jego poprzedników w różnych czasach madre 
rozporządzenia zastosować do teraźniejszych 
potrzeb, mianował zostającą pod przewodni- 
ctwem kardynała sekretasza stanu, i przezna- 
czona do zajmowania się publicznemi sprawa- 
mi komisyję dla przedłożenia propozycyi : 1) 
W celu stosowniejszego rozdzielenia robót i 
atrybucyj pomiędzy rodmaite urzędy: publicz- 
nój administracyi, 2.) W celu utworzenia ra- 
dy ministeryjalnój , na którcjby wszystkie na 
wzgląd zasługające przedmioty: z wszelkich ga- 
łezi administracyi roztrząsano, i potóm tako- 
we wraz z ich zdaniem:do najwyższego posta- 
nowienia przedkładano. Członkami ' rzeczonćj 
komisyi mianowane zostały postanowieniem 
Stanu z dnia 3. października następujące prze- 
wielebne osoby: Jeneralny audytor kamery 
apostolskićj ; gubernator Rzymu i jeneralny dy- 
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rektor Policyi ; jeneralay płatnik (minister 
skarbu); Prezydente delle Armi (minister woj- 
my); sekretarz rady świętćj; dwaj tymczasowi 
sekretarze stanu ; nareszcie prałat domowy Jego 
Światobliwości Msgr. Rosconi, w charakterze 
sekretarza. 

Jego Fminencyja kardynał sekretarz stanu 
Gizzi wydał pod dniem 8. października na- 
stępujacy okólnik do legatów i delegatów pro- 
wincyj: »Oznaki uroczystćj radości, z jakiemi 
"mieszkańcy papićzkiego państwa obchodzili 
niedawno wyniesienie na tron naszego najła- 
skawszego monarchy Piusa IX. i publiczne 
jego działanie, sa przekonywajacemi , jak mo- 
cno wszyscy temi szczęśliwemi wypadkami są 
zachwyceni. Radość, która wraz z ludem po- 
dziela jego naczelnik i rząd, wzruszyła mocno 
Ojca świętego. Wszelako duch jego pamiętny 
tylko o przekładania dobra swoich poddanych 
mad własne uwielbienie, smutny jest cokolwiek 
z tego powodu, gdy pomyśli, że pomienione 
festyny przez dobrowolne pieniężne składki 
wyprawione były. Niemoże on przyzwolić, aby 
jego poddani dla jego osoby znacznemi wydat- 
kami obciążeni byli. Przytóm widzi z żalem, 
że liczne masy ladu oddając się takiemu entu- 
zyjazmiowi, zaniedbywaja domowe swe zatru- 
dnienia, które im-w rozmaitych czynnościach 
~ ich powołania, sposób do Życia nastręczają. Oj- 

cowskie jego serce ubolówa przeto w dwójna- 

sób nad ta podwójna stratą niejakićj części 
nkochanych swoich poddanych. Dlatego żąda 
on z przedłożonych powodów, aby kosztowne 
„te festyny ustały, i aby każdy oddał sie zno- 
wu zwyczajnóćj czynności swego powołania, cze- 
kajac spokojnie na wypadek obrad, któremi 
rzad dla dobra kraju. się zajmuje. — Wasza 
Wielebność zechcesz przeto mieć staranie, aby 
te zamiary Ojca świętego dostały się do pu- 
blieznój wiadomości, a szczególnie przy téj 
sposobności, w którćj władze gmin tudzież 
. inne osoby o pozwolenie nowych festynów i 
pielgrzymek wielkich tłumów ludu z jednego 
miejsca na dragie, upraszać Was będa. — Je- 
żeli w niektórych miejscach przedsięwzięto już 

na podobne uroczysteści pieniężne składki, i 

jeżeliby już nie było można zwrócić ich po- 
, jedyńczym osobom, tedy: możnaby je najpięk- 

nićj obrócić przez publiczna robotę podczas 
zimy, na pobożny dla ubogich pożytek. — Je- 
go Świątobliwość nasz Pan będzie wtedy w dwój- 
masób uradowany: juź przez poważanie wszyst- 
kich jego Życzeń ze strony poddanych, jnź dla- 
tego, iż będzie widział, Że to sianie się po- 
mocą dla uciaźliwego ubóstwa, co było przy- 
gotoęyanćm dla uwielbienia jego imienia w 


taki sposób, który możeby był świetniejszym» 
ale nie tyle wartującym i drogim, jakim s3 dla 
niego błogosławieństwa serca, Oczekując Wa- 
szćj dotyczącćj odpowiedzi i t. d. Rzym dnia 
8. października 1846. Kardynał sekretarz stanu 
Gi z zi.< 
Emmi Rz ZEE" 
WAB WE ENN e 

Tak dawno Żadnych niemieliśmy w stolicy 
naszój artystycznych pojawień , że wystąpienie 
takiego talentu pićrwszćj siły, jakim jest pan 
Oskar Pfeiffer należało do nadzwyczajnie 
przyjemnych niespodzianek. Jakoż w rzeczy 
samćj, chociaż byliśmy juź o nim uprzedzeni 
przez pisma zagraniczne, gra jego w koncer- 
cie danym d. 23. b. m. w sali towarzystwa 
muzycznego, przeszła o wiele oczekiwanie na- 
sze. Jesito bowiem młody jeszcze człowiek, 
Galicyjanin , który zda się tak niedawno 
poczynającym wyjechal talentem , iż ledwie 
wierzyć można, by mógł w tak krótkim czasie 
przyprowadzić do takićj doskonałości grę swoją 
na fortepianie. Tegocześni mistrze zmienili 
zupełnie naturę tego dawnićj spokojnego sa- 
lonowego instrumentu, wydobyli tyle z niego 
bogactwa, wyczarowali z tych niegdyś jedno- 
tonnych klawiszów tyle nowych piękności, iż nie 
jest to małóm zadaniem występować po nich; 
a przecież gra pana Pfeiffra tak nas zajęło, 
iż prawdziwie zdało nam się, jakby nam nie- 
znaną dotąd odkrył właściwość tego instrumentu. 
Nie jestto sama tylko biegłość,;która jednakże 
w tak wysokim posiada stopniu, a najtrudniej- 
sze przejścia tak mu lekko z pod palców płyną 
iż późniój dopićro przez zastanowienie się» 
przychodzi się do pojęcia wszystkich trudności 
tak niepostrzeżenie przełamanych; ale ten sma 
muzykalny, który łączy gre jego w dziwnie 
uroczą całość. Zdaję się jakby dusza jego mu- 
zykalna w palce wstąpiła, i cała grę jego cie- 
niowała nieporównana słodyczą uczuciową, mia” 
nowicie w mistrzowskiem jego piano, które 
do najcichszych przechodząc tonów , tak prze” 
cie wyraziście w najmniejszych występuje 0d” 
cieniach. Prócz cudownego koncertu Bet bo- 
wena z B-dur który na początku odegrał » 
słyszeliśmy same jego własne utwory, w uro- 
czy sposób zastosowane do rodzaju jego, powie” 
dzióćby można, gry uczuciowój; między tem" 
były ćwiczenia na jednę i to lewa rękę: 
Dla dyletantów podziwu, na który teraźniejs* 
mistrze fortepianowi tak silnie działają, Ż 
jak się zdaje, już wyżćj stopniować się D° 
zdoła, nowym była i niespodziewanym ciosem 
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i gra jednoręeczna; bo jeżeli trudno było po- 
JaC, jak z dwóch rak mogła wychodzić taka 
masą tonów , cóż powiedzićć o jednćj i to le- 
wej ręce, biegającój po fortepianie z taką 
Szybkością i biegłościa, jakby dwie i więcćj rak 
Srało razem. To tóż zapał był powszechny ; 
Lajwięcój zaś uderzało, że sam ten utwor na 
ewa rękę, nie był ułożony , tylko dla okaza- 
Ria tej dziwnćj sztuki, ale jest pełen piękności 
„Wzykal nych, zaokraglony w artystycznćj całości. 
la nie była zbyt pełna; ale spodziewać się 
należy, że koncert drugi lepićj wypadnie, 
Czego Życzymy nie tyle dła artysty, któremu 
8z tego możemy wróżyć europejskie powodze- 
Mie, jąk raczćj dla publiczności, która nie 
Prędko będzie miała sposobność zdybać się 
* tak świóżym, pełnym uroku i lubości ta- 
entem. , 

Do ciekawych nowin teatralnych naszćj sto- 
licy należy, że panna Maryja Cenecka ar- 
tystka sceny polskićj , która juź od począ.ku 

ursu jesiennego wcale nie występowała, przed- 
Bięwzięła przerobić się na śpiewaczkę. Jakoż 
dnia 24go bieżącego miesiąca wystąpiła na 
scenie  niemieckiój w operze  Belizaryjusz 
jako Antonina, a zatem w trudnćj roli panny 
Riese. Byłato ze strony panny Ceneckićj 
Brzeczność dla panny Margot, na którćj bə- 
nefis operę tę przedstawiono, a grzeczność bar- 
dzo korzystna dla beneficyjantki ; publiczność 

owiem ciekawością wiedziona, zbiegła się 
tłnmnie, i mimowolnie musiała być świadkiem 
smutnego poświęcenia się panny Ceneckićj, 
którego jeźli beneficyjantka przez wzgląd na 
własną Korzyść wstrzymać nie chciała, dyrek- 
cyją przez wzglad na niewinną a płacąca pu- 
liczność, dopuścić była nie powinna. Panna 
Cenecka ma głosu dosyć, i zapewne będzie 
śpićwać dobrze, gdy się śpiówać nauczy, w któ- 
rymto cela jak słyszymy wybiera się za gra- 
nicę; ale niemnićj przeto nie godziło się zo 
Strony dyrekcyi wystawić i pannę Coneckę 
i publiczność na tę piórwsza i niendała próbę: 
próby takie są dla dyrekcyi, ale nie dla publi- 
cznońci, którój kosztem nie godzi się robić 
takich doświadczeń. Nie chcemy przez wzgląd 
na pannę Ceneckę, którą szczćrze Żałujemy, 

e się namówić dała do tego wystąpienia, wda- 
wać się w szczegóły; ale niemożemy inaczej 
powiedzićć, jak tylko, że mimo najszczórszych 

najprzyjaźniejszych z początku „oklasków , 
smutne dla nowéj śpiewaczki nastąpiło Fiasco, 

tóre, jeżeli w tym zawodzie chce zostać, 

ługiemi tylko ćwiczeniami i sumienną nauką 
zatrzćć potral. 

Teatr polski w Krakowie otworzony został 
na nowo dnia 18. b. m. po długićj przerwie 
spowodowanćj przez wyjazd artystów krakow- 
akich za granicę. Między nowo zaangażowany” 
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mi członkami tegoż teatru jest także i pan 
Thomain, który czas jakiś należał do składu 
sceny polskićj we Lwowie. 

Wspominaliśmy obszernie w 121 Nrze. Ga- 
zety naszój z roku 1844, o tewarzystwie tru- 
dniącem się popieraniem sztuk pięknych w Wié- 
dnia, które od lat juž 45 istnieje, zawiązane 
celem zachęcania i wspomagania artystów kra- 
jowych , jakotóż rozprzestrzenienia zamiłowania 
do sztuk pięknych. Na tegotocznóm ciagnie- 
niu loteryjnóm obrazów co roku przez towa- 
rzystwo nabywanych, jeden z wygrywających 
losów padł na miasto nasze; jakoż jeden zak- 
cyjonaryjuszów towarzystwa Jp. Karol Milde 
kupiec tutejszy , wygrał obraz olejny przedsta- 
wiający potyczkę pod Białą (w dawniejszóm 
ksieztwie Warszawskiera) między oddziałem 
wojsk posiłkowych, a oddziałem wojska rosyj- 
skiego. Obraz ten nabyty przez towarzystwo 
za 450 zr. m. K., w pyszne ramy ujęty 24 cali 
wysoki, a 4l cali szeroki, jest pędzla pana Fr. 
Lallemand znakomitego malarza, i w rzeczy 
samćj celuje mistrzowskim rysunkiem i wy- 
pracowaniem najdrobniejszych szczegółów. — 
Figury na przodzie obrazu, jakkolwiek nie 
wielkie, oddane są tak charakterystycznie, że 
profana nawet uderzy w oczy różnica wojska 
mianowicie wybitny typ konnicy rosyjskiéj. — 
Zdaje się nam, że robimy przysługę lubowni- 
kom sztuk pięknych, zwracając ich uwagę na 
ten obraz, który jest do widzenia w księgarni 
p. Pillera i spółki, którato księgarnia tru- 
dai się dla prowincyi naszćj przyjmowaniem 
wkładek przez akcyjonaryjaszów płaconych i 
zapisywaniem nowych człouków. 

WwEZE TELIT FT Szpej: TH z! 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEWYSŁOWE. 


(Z korzspendencyj prywatnej). 

Z Krystynopola, dnia 22, października. Zbo- 
że tegoroczne (szczególnie Żyto i jęczmień) 
nie jest dość namłotne. O większćj sprzeda- 
ży z dworskich szpichlerzy nie słychać wpra- 
wdzie dotąd, atoli chłopi wywożą wiele zbo- 
Ża a najwięcćj pszenicy na targi w Bełzie, So- 
kalu, Krystynòpolu i t, d., tak, iż w tèm osta- 
tnióm miejscu po 400 do 500 korcy zboża na 
targi zgromadzają, i wszystko znajduje pokup; 
jednakże ten większy dowóz zniżył ceny. Ko- 
rzec pięknój pszenicy płaca po 4 zr. 48 kr., 
żyta 4 zr., jęczmienia 8 zr. 36 kr. (lecz 
trudno go w większych partyjach dostać ) , 
hreczki 3 zr. 36 kr. (1éj mało wywożą i w bar- 
dzo poślednim gatunku), owsa 2 zr. mon, kon. 

Ziemniaki już wykopane: plon cztórech ziarn 
należy do rzadkich w tćj okolicy, w przecięciu 
nie można liczyć jak trzy ziarn, a są miejsca 
gdzie małoco więcćj jak nasienie się wróciło. 
O psuciu się Syhoponyokt ziemniaków nie sły- 
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chać dotąd. Zły zbiór ziemniaków a więcćj 
jeszcze widoki dobrych cen wódki, podniosty ce- 
nę onych, tak, iż w znacznych partyjach pła- 
ceno za korzec po 1 zr. 40 kr. mon. kon, Go- 
rzelń jest, ile nam wiadomo tylko cztćry w haszćj 
okolicy w ruchu, inne rozpoczną wyrób od lgo 
listopada, lecz mało Która będzie mogła dłu- 
Żćj niż dwa miesiące z własnych ziemniaków 
wódkę pędzić, a ci co powynajmowali wołownie 
sa w niemałym kłopocie, i zamierzają dla wy- 
karmienia wołów, pędzić wódkę z Żyta. — 
Wódka ma żwawy pokup, tak, iż w gorzelniach, 
które są w ruchu, z pod rury ją zabieraja, pła- 
cac za garniec okowitćj po 4zr. do 1 zr. 6 kr. 
mon. kon. — Według wszelkiego podobieństwa, 
chociażby cena wódki w listopadzie nieco spa- 
dła, wkrótce znowu bardzićj jeszcze w górę 
pójśćby powinna, bo wyrób z października bę- 
dzie spotrzebowany, wyrób zaś dwumiesięczny, 
a niektórych gorzelń trzymiesięczny zaledwie 
potrzeby miejscowe zaspokoić potrafi. 

Ziasiewy ozime wszędzie już w tutejszćj oko- 
licy pokończono, i w ogóle pięknie powscho- 
dziły. 


Z Bochni dnia 24. października. Po wyko” 
paniu ziemniaków okazuje się iż sa drobne i 
w ogóle jest ich bardzo mało, a do tego są 
wodniste i po ugotowaniu niesmaczne. Nie 
wystarczą one długo na Żywność, jeżeli część 
adrowszych na wysadzenie przechować mamy. 
Ztego powodu zboże ciagle drożeje; na ostat- 
nim targu płacono za korzec pszenicy 8 zr. 36 
kr. do 9 zr., żyta 7 zr. 12 kr., jęczmienia 6 
zr. 24 kr., owsa 3 zr. do 3 zr.12 kr., grochu 
9 zr. 36kr., ziemniaków 4 zr. 36 kr. m. k.— 
Pszenicy i żyta dowoża nam najwięcćj ode 
Lwowa, a grochu i jęczmienia z za Wisły przez 
Sierosławice. — Okowitćj bardzo mało prze- 
palają w naszym obwodzie, a zamiast co da> 
wnićj szła ona ztad do Białćj, Szlazka i Wić- 
dnia, teraz musimy ja sprowadzać z Białćj na 
miejska propinacyję, i dziś juž wiadro 30sto- 
pniowćj okowitój stoi na 20 zr. m. k. (t. j. 
garniec po 1 zr. 20 kr. m. k.) — Nasienia ko- 
miczu jest dosyć: kopa wydaje 8 do 12 garncy, 
atoli nie jest tak dorodny i fijoletowy ; najwię- 
ećj żółto-brunatny ;— za korzec tego nasienia 
płacą 20 do 21 zr. m, k e 


Z Ołomuńca. Targ na woły d. 21. października. 

Na ten targ przypedzono z Galicyi 3105 wo- 
łów, jakości (wyjawszy kilka partyi) wcale mier- 
mćj. Z powodu zbyt wysokich cen targ szedł 
oporem i nie wszystkie woły znalazły kupca; 


niektóre partyje dopióro po targu sprzedane 
zostały. 

Przed targiem z drogi sprzedał dla 
Wiódnia Izak Bedaf z Żurawoa partyję 200 
wołów licząca, i za parę na 140%, cetn. Szaco- 
wana, wziął po 360 zr. w. w. P, 

Wiédeń mnićj teraz wołów potrzebuje, gdy? 
z Węgier wiele tam pędzą, i dlatego cetnať 
wołu w téj stolicy nie stoi teraz wyżćj jak 0% 
37 zr. w. W. 

Na przyszły tydzień spodziewamy się znowu 
do 3000 wołów. 

Przypędzili na targ: 1) Chaim Hers? 
Pol, z Brzeżan, 90 wołów; 2) Abrah. Gross- 
wann, z Nowoselic, 478; 3) Dawid Groseman?r 
z Nowoselic, 177; 4) Hersz Steraberg, z No- 
woselic, 480; 5) Liber Woreczek, z Nowose* 
lie, 147; 6) Izak ramper, z Nowoselic, 130; 
7) Tenże sam, z Nowoselic, 60; 8) Abr. Itzig 
Kaufmann, z Sinoutz, 498; 9) Juda Szweiget 
z Nowożelic, 149; 40) Samuel Sokal, z Nowo” 
selic, 129; 14) Abraham Buchholz, z Kozusz- 
nego, 258; 12) Antoni Nowak, z Nowoselić» 
153; 18) Tenże sam, z Nowoselic, 86; 14) 
Szapsel Fichmann, z Nowoselic, 155; 15) Sen* 
der Kohn, z Nowoselic, 164; 16) Mojżesz 
Brühl, z Nowoselic, 464; 17) Marek Brübl ; 
z Nowoselie, 151: 18) Marek Iiriss, z Sinoutzr 
57. — Małemi partyjami 472. — Ogółem 3105- 


Z tych 


Cena je-| | 


dnćj para, 
Zakupione: pary | 3 | ważyć 
w. w. | G mogła 
ku e 
zr. | kr. cetnat.: 
% partyi Nr. 1. do amis 66| 3515]—| 4 | 8 
Zipartyi Nr. 2. čo Prasnic |147] 267/50] 13 | 7 
% partyi Nr. 5. do Berna 72) 292{30| — | 7112 
Z partyi Nr. 4. do iłohen- 
Btadt JJ" Sącz 60) 250] — |? 
Partyję Nr. 5. nie zakupiono 
Partyję Nr. 6. dto. 
Partyję Nr. 7. dto. 
z partyi Nr. 8. do Wićdnia|155j €701—]}] 27 | 71j4 
% partyi Nr. 9. do Pragi {135| 380]—| 5 |10 
Partyję Nr. 10. do Wiédniaf 199; 329]30] 7| 8 
7 partyi Nr.11. do Pragi |153} 560|—| 7 9 tj4 
Partyję Nr. 12. dto 149! Z45|—m| 4 | 834% 
Z partyń Ne. 15. do Berna 52] 345J—| 1 | 834 
Fartyi Nr. 14, nie zaku- 
piono. 
Z partyi Nr. 15. do Ausse 1117] 200|-—] 15 | 71j2 
Partyi Nr. 16. nie zaku- 
piono. 
Z partyi Nr. 17. do Wiednia! 135} 325] —| 5 | 812 
Partyję Nr. 18. do Steinitz | 54] 265 317 


Małe partyje po części. 


Redaktor J. N. Kamiński m Nakładem Spadkobierców Frańcisxzka Krattera. 
GQrukiem Piotra Pillors we Lwowie.) 


